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W dniu dzisiejszym, kiedy piszę ten 
felieton moja żona na moje utyskiwa-
nie o ciągłym „kołowrocie” życia, ku 
mojemu zdumieniu uświadomiła mi, że 
dążenie do tzw. „świętego spokoju” jest 
działaniem na własną zgubę a nawet na 
szkodę innych, że w życiu ten, kto osią-
ga taki stan – zdecydowanie sobie szko-
dzi. Normalna aktywność życiowa, osią-
ganie kolejnych etapów życiowych wiąże 
się z coraz nowymi wyzwaniami, jakie 
przed nami stawia życie. Tylko takie 
działanie doprowadza do rozwoju oso-
bowości, mnożenia dóbr, czy wreszcie do 
rozwoju cywilizacyjnego.

Podobną sytuację mamy w naszej 
działalności zawodowej. Niby przeżyli-
śmy wakacje, które ze względu na swój 
charakter powinny nas wyciszyć, ale już 
po powrocie z nich trafiamy w ten sam 

kierat codziennego życia z coraz to nowymi problemami. Myślę, że ten wstęp w wielu 
z was uświadomi, że tak być powinno, i że nie trzeba z tym tak do końca walczyć. 
Może dzięki takiej świadomości łatwiej będzie się nam wdrożyć do nowych zadań i 
obowiązków.

Zachęcam do lektury kolejnego numeru. Żegnamy w nim kilku lekarzy, którzy dla 
naszego środowiska i samorządu zrobili bardzo wiele.

W biuletynie prezentujemy także prace artystyczne niektórych z naszych kolegów, 
którzy obok codziennych obowiązków znajdują czas na dodatkową działalność arty-
styczną. Cieszy mnie to, że na łamach naszego pisma możemy zaprezentować nie-
których z nich.

W biuletynie sporo miejsca zajmują także problemy protestów lekarzy, w tym 
szczególnie chciałem polecić list otwarty dr. Janusza Reguły z Działdowa – gorz-
ką refleksję nad naszym zaangażowaniem w walce o lepsze jutro. Mam nadzieję, że 
znajdą się i inne głosy w tej sprawie. Łamy naszego biuletyny są na nie otwarte. 

Jak zwykle w kronice i uchwałach prezentujemy aktualne prace Prezydium i Okrę-
gowej Rady Lekarskiej. Chciałem zwrócić uwagę na działalność Prezydium i Preze-
sa dr. Leszka Dudzińskiego, zmierzającą do rozwiązania  problemu funkcjonowa-
nia niepublicznych zakładów opieki zdrowotnej w strukturach publicznych zakła-
dów opieki zdrowotnej w związku z wejściem w życie nowelizacji ustawy o zakła-
dach opieki zdrowotnej. 

S Ł O W O  R E D A K T O R A  N A C Z E L N E G O

Zbigniew Gugnowski
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30 maja ulicami Olsztyna przeszła manifesta-
cja ok. tysiąca pracowników ochrony zdrowia pro-
testujących przeciwko skandalicznym warunkom 
płacy, zbyt małym nakładom finansowym na ochro-
nę zdrowia, niesprawiedliwemu dla naszego woje-
wództwa algorytmowi rozdziału środków finanso-
wych oraz złym warunkom pracy. 

Organizatorami protestu były organizacje zrze-
szone w Warmińsko-Mazurskim Komitecie Prote-
stacyjnym Na Rzecz Wzrostu Wynagrodzeń Pra-
cowników Służby Zdrowia.

W trakcie protestu przedstawiciele organizato-
rów wręczyli swoje postulaty Wojewodzie Warmiń-
sko-Mazurskiemu z prośbą o interwencję w War-
szawie.

Manifestacja zakończyła się wiecem pod Urzę-
dem Wojewódzkim, w trakcie którego wszyscy zgro-
madzeni pracownicy ochrony zdrowia a także liczni 
mieszkańcy Olsztyna mogli zapoznać się z postula-
tami środowisk medycznych naszego województwa.

Zbigniew Gugnowski

Protest środowiska lekarzy  
Warmii i Mazur
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Dyrektor SP ZOZ Działdowo
Ogólnopolski Związek Zawodowy Lekarzy – Organizacja 

Terenowa w SP ZOZ Działdowo działając na podstawie „Usta-
wy o rozwiązywaniu sporów zbiorowych” z dnia 23.05.1991r 
ogłasza w dniu 20.06.06 strajk generalny lekarzy zatrudnionych 
w SP ZOZ Działdowo.

Strajk będzie polegał na odejściu od łóżek pacjentów wszyst-
kich lekarzy oddziałowych oprócz lekarzy dyżurnych i/lub ordy-
natorów i pracy oddziałów szpitalnych w trybie ostrodyżuro-
wym. Poradnie przyszpitalne będą zamknięte.

Lekarze będą czekać na rozmowy z Dyrekcją, przedstawicie-
lami właściciela SP ZOZ – Starostwa Powiatu Działdowskie-
go, Rady Społecznej SP ZOZ, Burmistrza i Samorządu Mia-
sta Działdowo w sali konferencyjnej szpitala od godz. 10.00. Od 
wyniku tych rozmów uzależniamy dalszy przebieg strajku.

Przypominamy nasze postulaty:
1. Wzrost płac lekarzy o 30% (zarówno uposażenia zasadni-

czego zatrudnionych na etat jak i lekarzy zatrudnionych na 
kontraktach).

2. Przedstawienie realnego sposobu wzrostu płac lekarzy SP 
ZOZ Działdowo o 100% od 1.01.2007.

3. Podwyżki o 20% stawek kontraktowych dyżurów lekarskich, 
zabranych przez Dyrekcję przy przejściu na kontrakty dyżu-

rowe (część ZUS płacona przez pracodawcę). Przypomina-
my tutaj, że lekarze zgodzili się w styczniu 2006 na półrocz-
ne zawieszenie tego postulatu „po raz ostatni”.

4. Zatrzymanie exodusu lekarzy odchodzących z pracy 
w naszym szpitalu, przez co ci którzy jeszcze zostali obcią-
żeni są podwójną pracą, a szpitalowi grozi zamykanie kolej-
nych oddziałów i poradni.

5. Partnerskie i życzliwe traktowanie środowiska lekarskiego 
przez Dyrekcję. 

Jednocześnie przypominamy, że strajk jest zgodny z pra-
wem, gdyż wypełnione zostały wszystkie punkty ww. ustawy:
– początek sporu zbiorowego – pismo związków zawodowych 

z żądaniami 30% podwyżki do Dyrekcji 4.04.06,
– negatywna odpowiedź Dyrekcji z dn. 13.04.06,
– pismo Zarządu Terenowego OZZL w Działdowie z dn. 

19.04.06 o wejściu w spór zbiorowy,
– mediacja Starosty Powiatu Działdowskiego w dn. 28.04.06 – 

brak jakiegokolwiek porozumienia,
– 5.05.06 referendum wśród lekarzy zatrudnionych w SP 

ZOZ Działdowo: uzyskano quorum, w tajnym głosowaniu 
97% głosujących opowiedziało się za strajkiem.

Z poważaniem Przewodniczący OZZL Działdowo

„Od kilku miesięcy obserwujemy w Polsce protesty lekarzy 
i innych pracowników służby zdrowia, a w kilku wojewódz-
twach fale strajków szpitali. Niestety, po raz kolejny są to pro-
testy lokalne, nieskoordynowane. Na tym tle w naszym woje-
wództwie panuje spokój i bezruch. W kraju nie podjęły straj-
ków wielkie aglomeracje, a szczególnie Warszawa. U nas 19-20 
czerwca miało protestować (wg zapowiedzi Koi. Politewicza 
z OZZL) 6 szpitali regionalnych (ale nie z Olsztyna), skończy-
ło się na Działdowie i Węgorzewie. Być może sytuacja lekarzy 
w Działdowie (tych, którzy jeszcze nie odeszli i muszą praco-
wać podwójnie) pod względem wysokości zarobków i exodu-
su lekarzy jest najtrudniejsza (nie mam informacji porównu-
jących nas z innymi szpitalami w regionie). Na naszą deter-
minację niewątpliwie nałożyły się miejscowe problemy i kon-
flikty z dyrekcją. Może gdzieś komuś z organizatorów zabra-
kło wytrwałości i samozaparcia, aby przebrnąć przez ustawo-
we skomplikowane procedury sporu zbiorowego. Może mają 
za małą wiedzę jak to zrobić (dlaczego nie ma na stronach 
internetowych NIL i naszej Izby bieżących wiadomości na te 
tematy?). Może lekarze dostali ciche podwyżki. Może gdzieś 
są po prostu zadowoleni z tego systemu. Może nie są dosta-
tecznie zorganizowani, obawiają się władzy – tej na miej-

scu i tej ministerialnej grożącej kamaszami i prokuratorem. 
Może czekają na październik, kiedy prawdopodobnie okaże 
się, że władza nie dotrzymuje zobowiązań i całe środowisko 
lekarskie i służby zdrowia solidarnie zaprotestuje (oby wresz-
cie). Obawiam się, że wszyscy oni obudzą się w październiku, 
albo na początku przyszłego roku, ale wtedy może być już za 
późno na skuteczny protest. Bo naszemu województwu zabio-
rą znów jakimś algorytmem kolejne pieniądze dla tych któ-
rym jest gorzej, a w każdym razie umieją o tym głośniej krzy-
czeć (np. Śląsk). I usłyszą, tak jak my od swojej Dyrekcji i Sta-
rostwa, że nic nie dostaną bo nie ma z czego.

PS. Lekarze ze szpitala w Działdowie zawiesili czyn-
ny strajk w odniesieniu do postulatów płacowych l i 2. Przy 
braku wsparcia w województwie będziemy czekać na paź-
dziernik. Ale powołaliśmy Komitet Strajkowy i nadal walczy-
my o pozostałe postulaty, uporządkowanie spraw w naszym 
szpitalu, o godność i szacunek dla lekarza.”

Przewodniczący OZZL i Komitetu Strajkowego 
w Działdowie
Janusz Reguła

List w sprawie strajków
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Prezydium Okręgowej Rady 
Lekarskiej Warmińsko-Mazurskiej 
Izby Lekarskiej w Olsztynie stoi na 
stanowisku, iż niefortunna noweliza-
cja ustawy z dnia 30 sierpnia 1991 r. 
o zakładach opieki zdrowotnej (Dz. 
U. 91, Nr 91, poz. 408, z późn. zm.), 
dokonana ustawą z dnia 14 maja 
2004r. o zmianie ustawy o zakładach 
opieki zdrowotnej (Dz. U.06, Nr 75, 
poz. 518) powoduje sytuację, w któ-
rej działalność niepublicznych zakła-
dów opieki zdrowotnej w strukturach 
samodzielnych publicznych zakładów 
opieki zdrowotnej w mieście Olszty-
nie w roku 2007 nie będzie możliwa.

W trosce o dostępność do świad-
czeń zdrowotnych mieszkańców 
miasta uważamy, że należy uczynić 
wszystko ażeby umożliwić korzysta-
nie z lokali, będących własnością mia-
sta, niepublicznym zakładom opieki 
zdrowotnej.

Wnikliwa analiza wielkości udziel-
nych świadczeń oraz zarejestrowa-
nych pacjentów powoduje, że temat 
ten staje się istotny dla bezpieczeń-
stwa zdrowotnego mieszkańców 
Olsztyna.

Rozpoczęty już proces kontrak-
towania świadczeń przez Warmiń-
sko-Mazurski Wojewódzki Oddzia-
ła Narodowego Funduszu Zdrowia 
powoduje, że rozwiązanie tego pro-
blemu staje się niezwykle pilne.

STANOWISKO
Prezydium Okręgowej 

Rady Lekarskiej Okręgowej 
Warmińsko-Mazurskiej Izby 

Lekarskiej w Olsztynie
z dnia 6 września 2006 roku

Przewodniczący okręgowych rad lekarskich
Szanowni Państwo,

w związku z procedurą uznawania kwalifikacji lekarzy i lekarzy dentystów na podstawie prze-
pisów Unii Europejskiej, poniżej przedstawiam informacje dotyczące stosowania niektórych 
przepisów.

Obwieszczenie Ministra Zdrowia z dnia 30 kwietnia 2004 r. w sprawie wykazu specjalno-
ści lekarskich uzyskiwanych w państwach członkowskich Unii Europejskiej, które odpowia-
dają specjalnościom uzyskiwanym w Rzeczypospolitej Polskiej (M. P. Nr 21. póz. 375) imple-
mentuje do polskiego porządku prawnego załącznik C do Dyrektywy Rady 93/16 regulującej 
zasady uznawania kwalifikacji lekarzy.

Obwieszczenie to jest stosowane przez organy samorządu zawodowego lekarzy i leka-
rzy dentystów w postępowaniu związanym z uznawaniem kwalifikacji w zakresie specjalno-
ści medycznych, uzyskanych w innych niż Polska państwach członkowskich Unii Europej-
skiej przez obywateli tych państw, w celu ustalenia, czy dana specjalność jest wymieniona 
w Dyrektywie i jakiej polskiej specjalności odpowiada.

Jednakże od czasu przystąpienia Polski do Unii Europejskiej nazwy specjalizacji w nie-
których państwach członkowskich Unii Europejskiej, wymienione w załączniku C do Dyrek-
tywy 93/16, zostały zmienione. Dokonując takiej zmiany państwo członkowskie UE zawiada-
mia o tym Komisję Europejską. Zawiadomienia takie są publikowane w Dzienniku Urzędo-
wym Unii Europejskiej, a po opublikowaniu zastępują odpowiednie zapisy w załączniku C 
i powinny być stosowane przez poszczególne państwa członkowskie UE.

Podobnie wygląda sprawa z pozostałymi dwoma obwieszczeniami Ministra Zdrowia 
implementującymi odpowiednie załączniki do Dyrektywy 93/16 oraz do Dyrektywy 78/686 
regulującej zasady uznawania kwalifikacji lekarzy dentystów (obwieszczenie Ministra Zdro-
wia z dnia 30 kwietnia 2004 r. w sprawie wykazu dyplomów, świadectw i innych dokumentów 
poświadczających formalne kwalifikacje w zakresie specjalizacji medycznych lekarza i leka-
rza dentysty będącego obywatelem państwa członkowskiego Unii Europejskiej - M. P. Nr 
21, poz. 377 wprowadza do polskiego porządku prawnego załącznik B do Dyrektywy 93/15 
oraz załącznik B do Dyrektywy 78/686, a obwieszczenie Ministra Zdrowia z dnia 30 kwiet-
nia 2004 r. w sprawie wykazu dyplomów, świadectw i innych dokumentów poświadczających 
formalne kwalifikacje do wykonywania zawodu lekarza lub lekarza dentysty przez obywateli 
państw członkowskich Unii Europejskiej – M. P. Nr 21, poz. 376 – załącznik Nr A do Dyrek-
tywy 93/16 oraz załącznik A do Dyrektywy 78/686).

Jednocześnie ze zmianami załączników, nie następują jednak odpowiednie zmiany 
w wymienionych obwieszczeniach Ministra Zdrowia, do których bezpośrednio odwołują się 
przepisy ustawy o zawodach lekarza i lekarza dentysty. Z przepisów wspólnotowych oraz 
z orzeczeń Europejskiego Trybunału Sprawiedliwości wynika, że przepisy wspólnotowe mają 
pierwszeństwo nad przepisami prawa krajowego. Oznacza to m.in., że organy krajowe nie 
mogą stosować w odniesieniu do osób fizycznych krajowych aktów prawnych (ustawowych 
i administracyjnych), które nie są zgodne z przepisami dyrektyw.

W zakresie zmian dokonanych w załącznikach do Dyrektywy 93/16, należy więc stosować 
zmienione załączniki, a nie obwieszczenia Ministra Zdrowia.

PREZES
NACZELNEJ RADY LEKARSKIEJ 

Konstanty Radziwiłł

 NRL/OUK/MB/245/4823/06      Warszawa, dnia 16 sierpnia 2006 r.
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Okazją do spotkania była dziesią-
ta rocznica odwiedzin Olsztyna przez 
papieża Jana Pawła II.

W konferencji uczestniczyli przed-
stawiciele zawodów medycznych, 
dziennikarze, duchowieństwo a tak-
że władze państwowe i samorządowe 
naszego województwa.

W trakcie konferencji swoje wykła-
dy wygłosili znakomici prelegenci 
z całego kraju.

Swoją refleksję z kontaktów z Janem 
Pawłem II zaprezentował także prezes 
Naczelnej Rady Lekarskiej dr Kon-
stanty Radziwiłł.

Na kanwie wykładów poświęconych 
przede wszystkim cierpieniu i opie-
ce nad nieuleczalnie chorymi każdy 
z uczestników mógł w gronie znakomi-
tych autorytetów naukowych i moral-
nych przedyskutować i skonfrontować 
swoje własne doświadczenia w tym 
względzie.

Dla większości z nas – lekarzy była 
możliwością refleksji nad własnymi 
działaniami wobec tych trudnych chwil 
w relacjach pomiędzy lekarzem a cier-
piącym często terminalnie pacjentem.

Zbigniew Gugnowski

Konferencja 
„Kres ludzkiego życia w nauczaniu Jana Pawła II”

Dnia 5 czerwca w Sali im. Jana 
Rymiana Warmińsko-Mazurskiej 
Izby Lekarskiej w Olsztynie odbyła 
się konferencja poświęcona cierpieniu 
w kontekście nauczania  
Jana Pawła II. 
Organizatorami konferencji obok 
Warmińsko-Mazurskiej Okręgowej 
Izby Lekarskiej był Wojewódzki Szpital 
Dziecięcy w Olsztynie oraz Uniwersytet 
Warmińsko-Mazurski.
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Anna Matecka-Abramczyk
Jarosław Abramczyk

Kronika Okręgowej Rady 
Lekarskiej

26 kwietnia 2006 r.
Posiedzenie ORL

Kol. L. Dudziński przedstawił sprawozda-
nie z działalności Prezydium w okresie mię-
dzy posiedzeniami ORL, następnie zrelacjo-
nował przebieg obrad NRL, które odbyły się 
21 kwietnia br. Kol. Danuta Kozłowska-Tru-
sewicz przedstawiła prezentację multime-
dialną na temat działań związanych z przyję-
ciem przez Wojewódzki Urząd Pracy wniosku 
o dofinansowanie realizacji projektu z Euro-
pejskiego Funduszu Strukturalnego. Przyję-
to uchwały: w sprawie zatwierdzenia projek-
tu finansowanego z Europejskiego Fundu-
szu Społecznego oraz w sprawie przekrocze-
nia preliminowanych wydatków w budżecie 
na rok 2006 związanych z akcją protestacyj-
ną. Zaproponowano kandydatów do udzia-
łu w składach komisji konkursowych w kon-
kursach na stanowisko ordynatora: Oddzia-
łu Chirurgicznego w SP ZOZ w Działdowie; 
Oddziału Rehabilitacyjnego w Wojewódz-
kim Szpitalu Rehabilitacyjnym dla Dzieci 
w Ameryce; Oddziału Chorób Wewnętrznych 
w Zespole ZOZ w Dobrym Mieście; Oddzia-
łu Pediatrycznego III Neonatologii, Oddzia-
łu Chirurgii Dziecięcej, Oddziału Niemowlę-
cego Patologii i Wad Wrodzonych Noworod-
ka, Oddziału Pediatrycznego i Hematologicz-
no-Onkologicznego w Wojewódzkim Specja-
listycznym Szpitalu Dziecięcym w Olsztynie. 
Przyjęto uchwały w sprawie ustalenia skła-
du Komisji Problemowych: Komisji Młodych 
Lekarzy, Komisji Socjalnej. Przyjęto uchwa-
ły w sprawie zwolnień lekarzy z obowiązku 
opłacania składek oraz umorzenia należności 
z tytułu niezapłaconych składek.

26 kwietnia 2006 r.
Posiedzenie prezydium ORL

Postanowiono zgłosić kol. E. Zakrzew-
ską do reprezentowania samorządu lekar-
skiego w pracach komisji konkursowej opi-
niującej oferty na realizację zadania publicz-
nego z zakresu realizacji programów eduka-
cji, promocji i profilaktyki zdrowia świadczo-
nych na rzecz mieszkańców Miasta Olsztyn 

w ramach programu profilaktyki i terapii wad 
postawy dla dzieci klas I gimnazjum z tere-
nu Olsztyna – II etap – terapia i rehabilitacja. 
Kol. L. Dudziński poinformował o organizo-
wanych „dniach otwartych inspekcji sanitar-
nej w województwie warmińsko-mazurskim”, 
które odbędą się 27 kwietnia br. Desygnowa-
no przedstawicieli do komisji kwalifikacyj-
nych w sprawach specjalizacji. Jednogłośnie 
przyjęto uchwały rejestracyjne.

8 maja 2006 r.
Posiedzenie prezydium ORL

Kol. L. Dudziński poinformował, że 5 
maja br. spotkał się z zarządem pracodaw-
ców w celu dokonania uzgodnień związa-
nych z organizacją wyjazdu lekarzy na ogól-
nopolską akcję protestacyjną do Warszawy 
10 maja br. Rekomendowano na stanowi-
sko panią T. Cieplińską, popierając inicjaty-
wę środowiska mikrobiologów. Delegowa-
no kol. Wiolettę Śpiewak do udziału w pra-
cach komisji konkursowej w konkursach 
na stanowiska pielęgniarek oddziałowych 

oddziałów: Chemioterapii i Gruźlicy w SP 
Zespole Gruźlicy i Chorób Płuc w Olszty-
nie. Nie wyrażono poparcia dla inicjatywy 
Dolnośląskiej Izby Lekarskiej we Wrocła-
wiu w sprawie zmian w regulaminie Komi-
sji Kształcenia NRL. Jednomyślnie przyję-
to uchwały rejestracyjne.

17 maja 2006 r.
Posiedzenie prezydium ORL

Kol. L. Dudziński zachęcił członków 
Prezydium do zapoznania się z materia-
łem nt. „Analizy zabezpieczenia świadczeń 
opieki zdrowotnej w 2005 r. oraz kontrak-
ty 2006 r.”. Delegowano kol. D. Kozłowską-
-Trusewicz na Konferencję Naukowo-Szko-
leniową „Postępy w opiece paliatywnej”, 
która odbędzie się 26 i 27 maja br. w Cen-
trum Konferencyjnym UWM. Delegowano 
kol. J. Parfianowicza do reprezentowania 
IL na IV Otwartych Mistrzostwach Woje-
wództwa Warmińsko-Mazurskiego oraz II 
Regionalnych Mistrzostwa Polski Północnej 
w Ratownictwie Medycznym, które odbędą 

Okręgowa Rada Lekarska
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się w dniach od 6 do 8 czerwca br. w Mier-
kach k. Olsztyna. Kol. B. Kula zdał relację 
z udziału w posiedzeniu Komisji Finansowo-
-Budżetowej NRL, które odbyło się 9 maja 
br. w siedzibie NIL. Przyjęto uchwały w spra-
wach rejestracyjnych.

17 maja 2006 r.
Posiedzenie ORL

Kol. L. Dudziński przedstawił sprawozda-
nie z działalności Prezydium w okresie mię-
dzy posiedzeniami ORL, a następnie zrela-
cjonował przebieg akcji protestacyjnej pra-
cowników służby zdrowia. Dyskutowano 
o przebiegu protestu w naszym regionie. 
Powołano zespół mający za zadanie prze-
kazywanie kolegom i mediom informacji na 
temat istoty protestu, postulatów oraz usta-
lonych terminów.

24 maja 2006 r.
Posiedzenie prezydium ORL

Kol. L. Dudziński odczytał list otwar-
ty Prezesa Konstantego Radziwiłła, skiero-
wany do Prezydenta RP Lecha Kaczyńskie-
go, w sprawie sytuacji narastającego kryzysu 
w polskim systemie ochrony zdrowia. Dele-
gowano kol. St. Adamowicza do udziału 
w pracach komisji konkursowej w konkursie 
na stanowisko zastępcy dyrektora ds. lecz-
nictwa SP Ośrodka Rehabilitacji Uzależnio-
nych „Doren” w Różewcu. Skarbnik ORL B. 
Kula poinformował o możliwościach praw-
nych podejmowania działań wobec lekarzy 
zalegających z płatnościami składek człon-
kowskich: ściąganie należności przez komor-
nika lub zgłoszenie w Krajowym Rejestrze 
Długów. Przyjęto uchwały rejestracyjne.

31 maja 2006 r.
Posiedzenie prezydium ORL

Kol. L. Dudziński przedstawił aktualną 
sytuację protestacyjną w służbie zdrowia. 
Delegowano kol. St. Adamowicza do udzia-
łu w uroczystości otwarcia nowo wybudo-
wanych obiektów Wojewódzkiego Szpita-
la Rehabilitacyjnego w Górowie Iławec-
kim, która odbędzie się 8 czerwca br. Pro-
jekt rozporządzenia MZ w sprawie określe-
nia wymagań, jakim powinny odpowiadać 
zakłady i urządzenia lecznictwa uzdrowi-
skowego przekazano do zaopiniowania kol. 
U. Hura. Zwrócono uwagę na pilną koniecz-
ność rozstrzygnięcia problemu, który doty-

czy wykupienia nieruchomości, na której 
został wybudowany „Dom Lekarza”. Przy-
jęto uchwały rejestracyjne.

5 czerwca 2006 r.
Posiedzenie prezydium ORL

Kol. L. Dudziński przedstawił dwa wystą-
pienia wicewojewody A. Szyszki, które były 

wynikiem lokalnej akcji protestacyjnej – 
manifestacji, która odbyła się 30 maja br. 
Przyjęto do wiadomości stanowiska i ape-
le OIL w Katowicach i Krakowie dotyczą-
ce protestu w ochronie zdrowia oraz stano-
wisko prezydium NRL z 2.06.06 r. w spra-
wie akcji protestacyjnej. Kol. D. Kozłow-
ska-Trusewicz przedstawiła sprawozdanie 
z pierwszego spotkania zespołu progra-

Spotkanie prezydium ORL z prezesem K. Radziwiłłem

Posiedzenie prezydium ORL
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mowego, powołanego przez Sejmik Woje-
wództwa, na którym ustalono cel strate-
giczny i cele operacyjne przy opracowy-
waniu wojewódzkiego programu promocji 
i ochrony zdrowia. Przyjęto uchwały reje-
stracyjne.

14 czerwca 2006 r.
Posiedzenie prezydium ORL

Kol. L. Dudziński przedstawił „Sta-
nowisko ORL”, które zostało przekazane 
wojewodzie – wyrażające protest w spra-
wie podziału środków finansowych mię-
dzy centralę i oddziały NFZ. Zapozna-
no się ze wspólnym Komunikatem Pre-
zydiów ORL w Poznaniu i Wrocławiu na 
temat zainaugurowanej współpracy i zło-
żonej deklaracji o konieczności podtrzyma-
nia stałych roboczych kontaktów. Przyję-
to do wiadomości „Stanowisko Prezydium 
ORL” w Katowicach w sprawie propozycji 
Rzecznika Praw Obywatelskich przekaza-
nia sądownictwa lekarskiego do NFZ. Kol. 
L. Dudziński przedstawił „Stanowisko Pre-
zydium ORL” w Łodzi w sprawie poparcia 
działań organizacji związkowych w Szpitalu 
MSWiA w Łodzi, w przedmiocie rozwiąza-
nia przez organ założycielski umowy o pra-
cę z dyrektorem tej placówki, stwierdzając 
kategorycznie, że w czasie przeprowadzo-
nej akcji protestacyjnej nie doszło do zagro-
żenia zdrowia i życia pacjentów. Następnie 
przedstawił sprawozdanie kol. A. Giżew-
skiej z Samochodowego Rajdu Lekarzy 
o Puchar Dyrektora Szpitala Powiatowego 
w Biskupcu, który odbył się 27 i 28 czerw-
ca br. Kol. E. Zakrzewska przedstawiła opi-
nie: na temat projektów rozporządzeń MZ 

w sprawie zakresu niezbędnych informa-
cji gromadzonych przez świadczeniodaw-
ców, szczegółowego sposobu rejestrowa-
nia tych informacji oraz ich przekazywa-
nia podmiotom zobowiązanym do finanso-
wania świadczeń ze środków publicznych; 
zmieniającego rozporządzenie w sprawie 
zakresu niezbędnych informacji gromadzo-
nych w systemie informatycznym NFZ oraz 
zakresu i sposobu ich przekazywania mini-
strowi właściwemu do spraw zdrowia oraz 
wojewodom i sejmikom województw (kol. 
Z. Gugnowski); projektu rozporządze-
nia Ministra Sportu w sprawie określenia 
środków farmakologicznych i metod uzna-
nych za dopingowe, których stosowanie jest 
zabronione oraz trybu przeprowadzania 
kontrolnych badań antydopingowych (kol. 
A. Strzembski); projektu rozporządzenia 
MZ w sprawie określenia wymagań, jakim 
powinny odpowiadać zakłady i urządzenia 
lecznictwa uzdrowiskowego oraz w spra-
wie trybu przeprowadzania kontroli jedno-
stek uprawnionych do potwierdzania wła-
ściwości leczniczych naturalnych surowców 
leczniczych i właściwości leczniczych klima-
tu (kol. U. Hura); na temat projektu roz-
porządzenia MZ zmieniającego rozporzą-
dzenie w sprawie sprowadzania z zagrani-
cy produktów leczniczych nieposiadających 
pozwolenia na dopuszczenie do obrotu, nie-
zbędnych dla ratowania życia lub zdrowia 
pacjenta (kol. A. Jagiełło-Gruszfeld). Pro-
jekt rozporządzenia MZ w sprawie inspek-
tora ochrony radiologicznej w pracowniach 
stosujących aparaty rentgenowskie w celach 
medycznych przekazano do zaopiniowania 
kol. K. Solnickiej i kol. R. Miśków. Przyjęto 
uchwały rejestracyjne.

28 czerwca 2006 r.
Posiedzenie ORL

Kol. L. Dudziński sprawozdał z prac, 
którymi zajmowało się Prezydium ORL 
w minionym okresie oraz z przebiegu akcji 
protestacyjnej w kraju i na terenie nasze-
go województwa. Następnie zrelacjonował 
przebieg Konwentu Przewodniczących ORL 
(21 czerwca br.) oraz podzielił się wraże-
niami z udziału w VI Światowym Kongre-
sie Polonii Medycznej, który odbył się od 
21 do 24 czerwca br. w Częstochowie. Przy-
jęto uchwały w sprawie: ustalenia szczegó-
łowego programu przeszkolenia felczera; 
w sprawie udzielenia zgody na udział w kon-
sylium lekarskim; w sprawie opłat za wyda-
nie opinii; w sprawie potwierdzenia speł-
nienia warunków prowadzenia kształce-
nia podyplomowego lekarzy przez organi-
zatorów szkolenia – VM Group Sp. z o.o. 
w Gdańsku; w sprawie częściowego zwol-
nienia z opłaty; w sprawie ponownego przy-
znania prawa wykonywania zawodu lekarza 
cudzoziemcowi posiadającemu prawo wyko-
nywania zawodu lekarza na czas określony 
i dokonania ponownego wpisu do rejestru 
okręgowej izby lekarskiej. Kol. D. Kozłow-
ska-Trusewicz poinformowała o podpisanej 
29 maja br. umowie z Wojewódzkim Urzę-
dem Pracy w Olsztynie w sprawie realizacji 
projektu szkoleniowego dla lekarzy i lekarzy 
dentystów na rok 2006–2007, finansowane-
go ze środków Unii Europejskiej. Dyskuto-
wano o sposobie finansowania imprez spor-
towych z budżetu Izby Lekarskiej.

Posiedzenie ORL Posiedzenie ORL
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ZPORR
Zintegrowany Program
Operacyjny
Rozwoju Regionalnego

Tematy konferencji jednodniowych z zakre-
su medycyny:
(soboty, z przerwą na kawę oraz przerwą na lunch)

28.10.2006 – Medycyna rodzinna
• „Badania przesiewowe u osób dorosłych – 

wybór badań w zależności od wieku i profilu 
ryzyka” – dr n. med. Sławomir Chlabicz

• „Ćwiczenia praktyczne na fantomach: iniek-
cje dożylne i domięśniowe, badanie dna oka 
i badanie otoskopowe, badanie gruczołu kro-
kowego, badanie ginekologiczne i badanie 
sutka” – dr n. med. Sławomir Chlabicz

• „Alfa blokery – czy bezpieczne dla serca?” – 
dr n. med. Ryszard Targoński

• „Diagnostyka USG w zakresie lekarza pod-
stawowej opieki zdrowotnej” prof. dr hab. 
med. Wiesław Jakubowski

18.11.2006 – Onkologia
• „Diagnostyka i leczenie raka jelita grubego” – 

dr n. med. Michał Tenderenda
• „Postępy w leczeniu nowotworów głowy i szyi” 

– dr n. med. Andrzej Radkowski
• „Leczenie raka piersi” – dr n. med. Agniesz-

ka Jagiełło-Gruszfeld
• „Diagnostyka i terapia raka gruczołu kroko-

wego” – dr n. med. Sergiusz Nawrocki

31.03.2007 – Kardiologia
• „Znaczenie prognostyczne czynników ryzyka 

choroby wieńcowej”
 „Migotanie przedsionków – standardy postę-

powania” – dr n. med. Jerzy Górny
• „Ostre zespoły wieńcowe z uniesieniem ST – 

aktualne standardy leczenia i przykłady kli-
niczne”

 „Ostre zespoły wieńcowe bez uniesienia ST – 
aktualne standardy leczenia i przykłady kli-
niczne” – lek. med. Adam Kern

• „Leczenie nadciśnienia tętniczego w 2007 
roku”

 „Kiedy operować pacjentów z wadami zasta-
wek mitralnej i aortalnej” – lek. med. Anet-
ta Graczykowska

• „Niewydolność serca – diagnostyka i lecze-
nie”

 „Elektroterapia 2007 – postępy w stałej sty-
mulacji serca oraz metody leczenia arytmii 
i resynchronizacja” – lek. med. Tomasz 
Godlewski

21.04.2007 – Ginekologia
• „Profilaktyka raka szyjki macicy (kolposko-

pia, system Bethesda)”. Wykłady poprowa-
dzą autorytety z tej dziedziny

Tematy wykładów ze stomatologii: 
(środy, w godzinach: od 11.30 do 14.30)
• 18.10.2006 – prof. dr hab. n. med. Janina 

Stopa
 Kierownik Katedry i Kliniki Stomatologii 

Zachowawczej i Periodontologii Akademii 
Medycznej w Poznaniu

 „Współczesna stomatologia zachowawcza 
i endodoncja”

29.11.2006 – dr hab. n. med. Jan Zapała
 Kierownik Katedry Chirurgii Szczękowo-

-Twarzowej Instytut Stomatologii, Wydział 
Lekarski Collegium Medicum UJ w Krako-
wie

 „Diagnostyka i terapia raka wargi”

21.02.2007 – prof. dr hab. n. med. Zdzisław 
Bereznowski

 Zakład Implantoprotetyki Stomatologicz-
nej i Technik Dentystycznych Akademii 
Medycznej w Gdańsku 

 „Protezy szkieletowe”

14.03.2007 – prof. dr hab. n. med. Barbara 
Adamowicz-Klepalska

 Kierownik Katedry i Zakładu Stomatologii 
Wieku Rozwojowego Akademii Medycznej 
w Gdańsku

 „Postępowanie przy urazach zębów u dzieci 
i młodzieży”

4.04.2007 – dr hab. n. med. Ingrid Różyło-
-Kalinowska

 II Zakład Radiologii Lekarskiej Akademii 
Medycznej w Lublinie

 „Diagnostyka radiologiczna w praktyce sto-
matologicznej”

30.05.2007 – prof. dr hab. n. med. Tomasz 
Konopka

 Kierownik Katedry Periodontologii Akade-
mii Medycznej we Wrocławiu

 „Propedeutyka onkologiczna w stomatologii”

Warmińsko-Mazurska Okręgowa Izba Lekar-
ska Oddział Nefrologii Wojewódzkiego Szpi-

tala Specjalistycznego w Olsztynie
ZAPRASZA

lekarzy rodzinnych i specjalistów innych dzie-
dzin medycyny na konferencję naukowo-szko-
leniową, zorganizowaną w ramach programu:

„Lecząc nerki chrońmy serce”
realizowanego przez Oddział Nefrologicz-
ny i Poradnię Nefrologiczną Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego w Olsztynie.
Celem programu jest profilaktyka choroby 
wieńcowej u pacjentów z przewlekłą choro-
bą nerek.
W ramach spotkania pragniemy poruszyć 
problemy współpracy lekarzy rodzinnych 
z poradniami specjalistycznymi oraz moż-
liwości zwiększenia dostępności do specja-
listycznej opieki nefrologicznej

Konferencja odbędzie się 25 listopada 2006 
roku w sali konferencyjnej Warmińsko-Mazur-
skiej Izby Lekarskiej przy ul. Żołnierskiej 16 C 
w Olsztynie.

Program spotkania:
11.00 otwarcie zebrania: prof. dr hab. n. med. 
Bolesław Rutkowski
11.15 Andrzej Zakrzewski – Dyrektor Oddzia-
łu Warmińsko-Mazurskiego NFZ – Rola profi-
laktyki w opiece zdrowotnej
11.35 prof. dr hab. n. med. Bolesław Rutkow-
ski – Wczesna nefroprotekcja kluczem do sku-
tecznej kardioprotekcji
12.00 prof. dr hab. n. med. Grzegorz Opolski 
– Odmienność choroby wieńcowej u pacjentów 
z przewlekłą niewydolnością nerek
12.25 prof. hab. n. med. Alicja Dębska-Ślizień 
– Leczenie nerkozastępcze u ludzi w pode-
szłym wieku
12.50 dr n. med. Beata Januszko-Giergiele-
wicz, mgr Urszula Barczak – Program profilakty-
ki choroby wieńcowej u pacjentów z przewlekłą 
niewydolnością nerek – diagnostyka i edukacja
13.15 DYSKUSJA Z UDZIAŁEM EKSPER-
TÓW
14.00 zakończenie konferencji.

Europejski Fundusz Społeczny Unia Europejska

Kursy doskonalące w Łodzi
Tradycją lat ubiegłych Dziekanat Wydziału Nauk Biomedycznych i Kształcenia Podyplomowego Uni-
wersytetu Medycznego w Łodzi organizuje odpłatne kursy doskonalące dla lekarzy i lekarzy den-
tystów.
Wszystkich zainteresowanych prosimy o kontakt: (0-42) 6776-997, 679-55-46, 
e-mail: dziekanatwkb@csk.umed.lodz.pl
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Ten problem zdominował pracę 
Komisji ds. Lekarzy Emerytów i Renci-
stów NIL w ciągu paru kolejnych kaden-
cji: mimo ankietowania i prób zbierania 
opinii, odpowiedzi środowiska lekar-
skiego – nie tylko  seniorów, czyli emery-
tów, ale i kolegów w wieku nawet sporo 
przedemerytalnym – są niejednoznacz-
ne i bardzo skąpe.

Respondenci nie mają przekonania, 
czy chcą (będą, zamierzają) być pensjo-
nariuszami domów lekarza seniora. To 
poniekąd zrozumiałe – któż może prze-
widzieć sytuację w przyszłości w aspek-
cie finansowym, zdrowotnym, rodzin-
nym.

Kwestia samodzielności: Naczelna 
rada Lekarska prezentuje stanowisko, że 
pensjonariuszami powinni być seniorzy 
zdolni do samoobsługi. Ale jeśli takimi 
będą (są) lub przewidują (?!), że będą, 
to po co im „dom starców”? Koniecz-
ność przyjmowania osób obłożnie cho-
rych, nieporadnych fizycznie lub/i umy-
słowo jest równoznaczna z systemem 

hospicyjnym, a nie „domem seniora”. 
Konieczność opieki i pomocy w zakre-
sie podstawowych czynności życiowych 
(mycia, karmienia, ubierania) znacznie 
podwyższa koszty funkcjonowania pla-
cówki.

Respondenci wypowiadali się różnie 
w kwestii odpłatności: opłacać ich pobyt 
miałyby np. Izby Lekarskie, nie było 
chęci do samopłacenia, sygnalizowano 
ewentualną dopłatę ze strony Izb, mini-
sterstwa, opieki społecznej itp.

Kwestia lokalizacji – czy placówki 
zbiorcze dla 2-4 Izb z dala od miejsca 
dotychczasowego zamieszkania. Wów-
czas większe lub mniejsze w miejsco-
wości dotychczasowego pobytu. Budo-
wa Domu Seniora dla np. pięciu pensjo-
nariuszy to nie do udźwignięcia absurd 
ekonomiczny. 

Autorka niniejszego tekstu wyzna-
je przekonanie, że sensowne może być 
umieszczenie niezdolnych do samo-
obsługi seniorów w komercyjnych pla-
cówkach opiekuńczych, samopłacenie 
z emerytury plus ewentualna dopłata 
z funduszu Socjalnego Okręgowej Izby.

Ideą powinno być zapewnienie god-
nej sytuacji w podeszłym wieku, ale nie 
przez budowę Domów Seniora. 

Adresujemy ten tekst nie tylko do naj-

starszych lekarzy, ale też do młodszych, 
którzy ani się obejrzą, a będą starzy – 
z nadzieją, że zasygnalizują Redakcji 
pogląd na ponownie poruszony temat. 
A o nasz los na przyszłość musimy trosz-
czyć się z wyprzedzeniem.

Maria Świetlik

Jeszcze raz 
o domach Lekarza – Seniora

Turośl Kościelna k. Białegostoku. Dom Lekarza Seniora Białostockiej Izby Lekarskkiej

28 października (sobota) 2006 roku 
o godz. 9.00 w Olsztynie 

odbędzie się 

DZIEŃ KARDIOLOGICZNY 
pt. „Kardiologia Światowa 2005-

-2006. Co nowego dla lekarzy 
praktyków?”

Konferencja jest przeglądem nowości kar-
diologii światowej ostatniego roku, mają-
cych  bezpośrednie zastosowanie w prak-
tyce lekarskiej. Jest sesją wyjazdową XVI 
Warszawskiej Konferencji Kardiologicz-
nej.  Najnowsze doniesienia skomentują 
czołowi polscy specjaliści, którzy  przed-
stawią także standardy postępowania na 
rok 2006 w głównych działach kardiologii. 
Wykładowcami będą m.in. prof. L. Cere-
mużyński, prof. W. Januszewicz, prof. P. 
Kułakowski, prof. J. Goch, prof. J. Drze-
woski, dr J. Górny oraz dr T. Godlewski.
Udział w konferencji jest bezpłatny. 
Wszyscy uczestnicy otrzymają punkty 
edukacyjne oraz materiały konferencyjne 
w postaci książki z kopiami slajdów pre-
zentowanych prac.
Spotkanie odbędzie się w Auli im. M.G. 
Dietrichów w Centrum Nauk Huma-
nistycznych Uniwersytetu Warmińsko-
-Mazurskiego w Olsztynie przy ul. Kurta 
Obitza 1
(budynek obok Centrum Konferencyjnego)
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Giżycko polubiło żeglujących lekarzy, zapewniając od lat dosko-
nałą pogodę w czasie Żeglarskich Mistrzostw Polski Lekarzy.
Podobnie było i w tym roku. 9 września w Międzynarodowym 
Centrum Żeglarstwa ,,ALMATUR’’ w Giżycku spotkało się 40 
załóg, by że glować na jachtach klasy Sasanka na akwenie jezio-
ra Kisajno, gdzie usta wiono trasę w formie trójkąta i pracowała 
Komisja Regatowa.
Organizatorem Mistrzostw była tradycyjnie Komisja Sportowa 
OIL w Olsztynie, która już od lipca przyjmowała zgłoszenia. Jako 
limit ustalono żeglowanie 40 załóg, które zgłoszono z 22 ośrod-
ków z terenu całego kraju. Wśród załóg było 98 lekarzy wszyst-
kich specjalno ści.
Mistrzostwa rozegrano systemem rotacji 40 załóg na 20 jachtach 
które były losowane przed każdym wyścigiem, co pozwoliło na 
udział ka żdej załogi w pięciu wyścigach.
Pogoda sprzyjała wykazaniu się umiejętnościami regatowymi, 
silne wiatry północno-zachodnie, a czasami bardzo silne, wyma-
gały refowania żagli oraz wykazaniu się załóg dużą sprawnością 
z pracy pokładowej, zwłaszcza że część lekarzy żegluje zaledwie 
kilka dni w ciągu roku.

Organizator, zapewniając noclegi oraz posiłki, sprzyjał chwilowe-
mu zapomnieniu o kłopotach pracy zawodowej, co docenialiśmy 
zwłaszcza w czasie koncertu muzyki szantowej zespołu Waldka 
Mieczkowskiego z Gdańska, który wystąpił wieczorem pierwsze-
go dnia regat. Były wspólne śpiewy oraz tańce aż do późnych 
godzin nocnych, ale wszystkie załogi zgłosiły się rano do kolej-
nego wyścigu,
Po rozegraniu 10 wyścigów wyłoniono Mistrza Polski Leka rzy, 
a został nim Włodzimierz ROTTKE z Biskupca. Sternik i załoga 
otrzy mali stylizowaną statuetkę jachtu, złote medale i upominki, 
a uroczystość zakończenia Mistrzostw zorganizowano na molo  
wśród jachtów i przy podniesionej banderze. Medale otrzyma-
ły dwie kolejne załogi, wszy scy uczestnicy dyplomy oraz upomin-
ki od sponsorujących firm. Dodatko we puchary od firmy INTER-
Polska otrzymała załoga kobieca, a nagrodę pocie szenia załoga, 
która zajęła ostatnie miejsce. Wyróżniono załogę, która ratowała 
jacht po wy wrotce, a wszystko wśród ogólnego zadowowlenia 
zabawy i śmiechu.Naturalnie zwycięski sternik został wykąpany 
w basenie jachtowym.
Od kilku lat obserwujemy wzrost umiejętności regatowych żeglu-

jących lekarzy, nie było falstartów, prote-
stów, jachty żeglowały w dość zwartej gru-
pie, mijając metę w ciągu 10 minut,
Wielkie zainteresowanie żeglarstwem 
wsród lekarzy uzasadnia celo wość organi-
zacji takich zawodów.

Kolejność załóg po końcowych obliczeniach
1. Włodzimierz ROTTKE Biskupiec 12 pkt
2. Waldemar OZON Nowe Miasto 13 pkt
3. Michał NISCHK Olsztyn 13 pkt
4. Marek RAWSKI Szczecin 16 pkt
5. Włodzimierz

MIKOŁAJCZYK
Mrągowo 18 pkt

6. Marcin 
KONDRATOWICZ 

Olsztyn 18 pkt

7. Tomasz WIDAWSKI Olsztyn 20 pkt
8. Wojciech LIPSKI Olsztyn 20 pkt
9. Zbigniew WALENTO Mrągowo 21 pkt
10 Izabela SIKORSKA Gdynia 23 pkt

Żeglujący lekarze

F e l i e t o n

Komisja Regatowa
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Od 27 do 29 maja 2006 r. odbył się IV Samochodowy 
Rajd Lekarzy o Puchar Dyrektora Szpitala Powiatowe-
go w Biskupcu. Generalnym sponsorem jak co roku była 
Polpharma oraz Warmińsko-Mazurska Izba Lekarska. 
Nagrodę specjalną ufundował burmistrz Biskupca. 
W imprezie udział wzięły 24 załogi z Olsztyna, Morąga, 
Ostródy, Iławy, Mławy, Bartoszyc, Reszla i Biskupca.

Trasa obejmowała okolice naszego miasta, Sorkwity, 
Dzwierzuty, Szczytno. W gospodarstwie agroturystycznym 
„Strzecha” w Piecach k. Szczytna czekały zadania sprawno-
ściowe, przejażdżka wozem drabiniastym, wspaniały smalec, 
ciasto drożdżowe i piwo „kozicowe” sprowadzone z Kurpii.

Na mecie w Ośrodku Wypoczynkowym „Kalwa” w Pasy-
miu przygotowano grochówkę, pływanie na czas w base-
nie i czteroosobowe, przytulne i ciepłe domki. Na szczęście 
pogodę, jak zwykle, zamówiono wcześniej, ale na spotkanie 
wieczorne przy ognisku kurtki się przydały.

Bawiono się przy muzyce elektronicznej w wykonaniu 
naszych kolegów – Elżbiety Michalskiej i Marka Urbańskie-
go oraz, na gitarze, Włodka Rottke.

Nagrody zdobyli:
I – Krystyna Łapińska i Włodzimierz Rottke 
      z Biskupca
II – Anna i Karol Stankiewicz z Olsztyna
III – Dorota i Dariusz Kunert z Olsztyna

Najwięcej zadań rozwiązali Agnieszka i Jarosław Żyta.
Najlepiej pływał Andrzej Olczak.
Najdłużej w badmintona grali państwo Kunert.
Najlepiej na herbach znali się Bogusława i Jerzy Kruszewscy.
Przyjemna atmosfera na imprezie zapewniła frekfencję na 
przyszły rok. 

Anna Giżewska

R A J D

Zwycięzcy

Zwycięskie załogi

Podczas regat

Ceremonia wręczania nagród
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20 maja w gospodarstwie agroturystycznym pod 
Iławą odbyło się spotkanie lekarzy powiatu iławskie-
go poświęcone uhonorowaniu tych lekarzy, którzy 
całe swoje zawodowe życie oddali medycynie oraz 
kształceniu innych kolegów.

Impreza była okazją do integracji środowiska 
lekarskiego, platformą wymiany poglądów, czy wresz-
cie możliwością spotkania się na innej niż tylko zawo-
dowej niwie .

Organizatorami „święta” byli koledzy Anna Betley-
-Duda, Roman Żuralski oraz Jerzy Bortkiewicz. 
Doceniając rangę spotkania Prezydium Warmińsko-
-Mazurskiej Okręgowej Izby Lekarskiej uhonorowa-
ło wszystkich kolegów emerytów i rencistów obec-
nych na spotkaniu pamiątkowym listem oraz nagro-
dami rzeczowymi. 

Podczas spotkania uczestnicy wysłuchali występu 
chóru Warmińsko-Mazurskiej Okręgowej Izby Lekar-
skiej „Medici pro musica”, a po części oficjalnej mogli 
wziąć udział w licznych konkursach i zabawach. Pro-
gram spotkania zapewniał rozrywkę nie tylko doro-
słym, ale także licznie przybyłym z rodzicami małym 
pociechom.

Wszyscy bawili się doskonale do późnych godzin 
wieczornych.

Zbigniew Gugnowski

Spotkanie lekarzy 
Ziemi Iławskiej
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Kącik literacki

Babcia Jadwiga jedzie do leka-

Babcia rąbała kiedyś drzewo i kawałek drza-
zgi odprysnął jej prosto w oko. 

Widzieliśmy jak wystawał z białka i wbijał 
się głęboko do środka, ale za nic nie mogliśmy 
go wyciągnąć, bo na końcu miał chyba zadzior. 
Drzazga sterczała tak, że babcia nie mogła 
domknąć powieki. Postanowiliśmy zawieźć ją 
do szpitala w Tucholi.

Szpital mieścił się w starym budynku z czer-
wonej cegły. Przed nim stała figura jakiegoś 
świętego. Babci przypomniało się, jak u jedne-
go lekarza w jej okolicy też stała figurka Matki 
Boskiej w ogrodzie przed przychodnią. Stara 
i pochylona, z poodbijanymi rękoma.

Babcia w nastroju refleksyjnym z niedo-
mkniętą powieką, pomimo dolegliwości roz-
prawiała niezmordowanie, jakby snuta przez 
nią opowieść miała powstrzymać bieg dalszych 
wydarzeń i chyba też trochę udawała sama 
przed sobą, że nic to nie jest takiego i przez jej 
niezmordowaną gadatliwość udało jej się przy-
najmniej tyle, że my uwierzyliśmy, że nic jej nie 
jest a stercząca z oka duża drzazga wydawała 
nam się nawet trochę śmieszna w typie czarne-
go humoru burleskowego z Flipem i Flapem – 
wchodzi do szpitala gość z siekierą w głowie...
– Wszystkie ludzie do niego chodzili, chłopaki 
– ciągnęła niezmordowanie babcia – Mówili, że 
jak on nie pomoże, to ta figura Matki Boskiej 
wyleczy. Miał tedy wiela pacjentów i bardzo 
dobrze zarabiał w swoim gabinecie. Ale tak 
naprawdę, to – w tym momencie babcia Jadwi-
ga przestała mówić gwarą, bo pojawili się sani-
tariusze – był starym komunistą z młodzieżo-

wej organizacji, gdzie zapisał się jeszcze w szko-
le. A figurka miała obłamane ręce, bo próbował 
ją traktorem, stalową linką z ziemi wyrwać, ale 
nie dał rady, bo widać solidnie zrobiona, tylko 
jej ręce obłamał.

Przypomnieliśmy sobie doktora. Kiedyś 
dostał przy nas w prezencie od wyleczone-
go hodowcy parkę gołębi na rosół. Wypuścił je 
po cichu przez okno, jak wdzięczny pacjent się 
oddalił z zapisanymi receptami. Niestety dwa 
dni później hodowca wrócił z tymi samymi gołę-
biami i znowu je wręczył, dziękując za leczenie. 
Powiedział, żeby doktor bardziej uważał, a naj-
lepiej od razu ukręcić im łebki, bo to nie kury, co 
posadzi się pod domem i nie uciekną. Po chwili 
zastanowienia poprosił doktora o koszyk z gołę-
biami i na naszych oczach ukręcił im łebki.
– Teraz – mówi – już nie zwieją.

Doktor oddał gołębie babci, bo sam nie wie-
dział co z nimi robić, a babcia upiekła ptaki 
w bratniku.

Na ogólnej izbie przyjęć w szpitalu było 
pełno ludzi. Każdy miał jakiś problem. W cza-
sie, kiedy babcia czekała na konsultację, przy-
glądaliśmy się co się dookoła dzieje. Było to tym 
prostsze,  że nasze dziecięce rozmiary pozwala-
ły na ukrywanie się w różnych niedoświetlonych 
zakamarkach pomieszczenia.

Na przykład był tam pan z Wdzydz Kiszew-
skich, co miał straszne bóle brzucha. Aż się zwi-
jał, tak go bolało. Nie mógł się wysikać. Ale jak 
lekarze wsadzili mu w ptaka gumową rurkę, to 
wylało się z niego chyba wiadro moczu. 
– Jezusie, dzięki doktorze, taki ból, chyba ze trzy 
dni nie mogłem się wysikać, czterdzieści stopni 
gorączki dostałem... 

Wysoki siwy doktor – chirurg, dokładnie 
obejrzał zawartość wiadra a nawet coś stamtąd 
wygrzebał, rozcierał między palcami i wąchał. 
– Panie, skąd się żółtko wzięło w pańskim brzu-
chu? Zadał niespodziewanie zaskakujące pyta-
nie.

Sam byłem ciekaw i schowałem się za szaf-
ką, żeby lepiej słyszeć. Wszyscy byli dla nas mili 
i nie zwracali uwagi, bo wiedzieli, że przyjecha-
liśmy z babcią, co nie miała nas gdzie zostawić. 
Najważniejszy z doktorów nawet nas poklepał 
pieszczotliwie po głowach, dał po pustej strzy-
kawce i powiedział, że mamy brudne gęby.

Wreszcie, po długich wahaniach i pokręt-
nych wyjaśnieniach, gość z żółtkiem w pęcherzu 

wyznał, że czytał w jakiejś gazecie, iż pierwszy 
facet, który urodzi dziecko, dostanie masę pie-
niędzy, i to w twardej walucie. On potrzebował 
gotówki i dlatego postanowił spróbować. Z nie-
małym trudem przez rurkę wciśniętą do fiutka 
i lejek zapodał sobie osiem żółtek do pęcherza, 
żeby zajść w ciążę. Ale nic z tego nie wyszło, 
poza bólem brzucha. Pomyślałem sobie, że 
pewnie za mało sobie wlał tych żółtek, żeby 
wyszło mu dziecko, tu trzeba co najmniej dwa-
dzieścia. Zastanawialiśmy się z bratem ile wła-
ściwie trzeba byłoby sobie wlać żółtek do brzu-
cha, żeby zgarnąć nagrodę.

Główny doktor miał bardzo niezadowo-
loną minę. Powiedział, że może by go to roz-
śmieszyło, ale pracują już od kilkunastu godzin 
na ostrym dyżurze i nie może dłużej tolerować 
takich rzeczy. Wyjaśnił, że od żółtek nie zacho-
dzi się w ciążę i ścięły się w pęcherzu i brzuchu. 
Zatkały ujście cewki moczowej, od tego bolał go 
brzuch, bo pęcherz mało co nie pękł od nadmia-
ru moczu jaki się w nim nazbierał. 

Babunia czuła się niedobrze. Nawet prze-
stała nadawać. Zabrano ją do sali zabiego-
wej na okulistyce. A my czekaliśmy w poko-
ju pielęgniarki oddziałowej, przez którego 
szyby wszystko było świetnie widać. Na przy-
kład przynieśli pana, który był pijany i uwala-
ny błotem oraz własnymi wymiotami. Po chwi-
li okazało się, że jest również zupełnie nagi, 
jak go panie pielęgniarki trochę umyły. Ponoć 
ktoś go rozebrał, okradł, dał w głowę i porzucił 
w krzakach pod gospodą [o wdzięcznej nazwie 
SOSENKA].

Wszyscy się dziwili, jak może być tak pijany, 
że dał się rozebrać złodziejom. Młoda lekarka 
próbowała obudzić nagusa. 
– Jak długo pan nic nie pamięta?

Wreszcie za którymś szarpnięciem mężczy-
zna ocknął się.
– Kiedy stracił pan przytomność?

Gość rozejrzał się dookoła szklanym wzro-
kiem. Podniósł rękę i popatrzył na miejsce, na 
którym widniał jaśniejszy pasek skóry na prze-
gubie. 

– O, do licha, to zegarek też mi ukradli... – 
wybełkotał.

Nie zdążyliśmy zobaczyć co dalej stało się 
z nagusem, bo przywieźli trzech gości. Jeden 
miał wepchniętego w dupę buraka, a dwaj inni 
po ziemniaku. 
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Nie mogli się ruszać i z cicha jęczeli. Przy-
wiózł ich czwarty gość, który też miał coś wcze-
śniej tam gdzie oni, ale sobie jakoś to wydłubał. 
Tych troje miało warzywa powpychane tak głę-
boko, że nie dało się ich wyciągnąć domowym 
sposobem.

Dowiedzieliśmy się, że są to ofiary wendet-
ty sąsiadów. 

Pan doktor chciał wezwać milicję, ale ten, 
co ich przywiózł, pokazał jakąś legitymację 
i powiedział do doktora, żeby robił swoje, bo oni 
właśnie są z milicji…

Okazali się rzeczywiście milicjantami (ojciec 
z trzema synami) z jakiejś zapadłej wioski. 

Sami nie siali, nie uprawiali, ale plony zbie-
rali. Zazwyczaj jak się skończyło jedzenie, to 
jechali na pole do sąsiadów po kontrybucję – 
brali buraki i ziemniaki. Sąsiedzi patrzyli na to 
przez palce przez wiele lat, aż wreszcie miara się 
przebrała. Wiedzieli do kogo milicjanci wybiera-
ją się ,,na zakupy” i przygotowali zasadzkę.

Rodzinka milicjantów i tajnych współpra-
cowników – być może nieświadomych – nie 
chciałbym przesądzać sprawy, bo od tego są 
lustracje – była nie do ruszenia. Gdyby złapa-
li rolników lub ich rozpoznali – to ci by beknęli 
za czynną napaść na milicjanta w trakcie wyko-
nywania czynności służbowych. Więc wieśniacy 
zabezpieczyli się, jak mogli: posmarowali twa-
rze sadzą, wykopali dziury pomiędzy redlinami, 
przykryli się starymi workami i czekali. Zebra-
ła się prawie cała wieś. Jeśli już kto nie leżał na 
pastwisku, to pilnował drogi, czy aby z powia-
tu kto nie nadjeżdża. Nawet baby wzięły udział 
w napadzie i to one ponoć były najbardziej zaja-
dłe, jak już obezwładniono napastników.
– Ja wam pokażę! – krzyczał prowodyr, czyli 
komendant posterunku i jednocześnie ojciec 
trzech pozostałych milicjantów. – Wy nie wie-
cie na kogo rękę podnieśliście. Powstrzymajcie 
się ludzie, jeśli nie chcecie do końca życia gnić 
w pierdlu za atak na przedstawicieli ludowej 
władzy.

Ale nic z tego. Chłopy opuściły delikwen-
tom gacie, przywiązały ich do wozów gołą dupą 
do góry, a baby powtykały im do środka warzy-
wa. Później pogonili konie, a te polazły prosto 
do wsi. Przez cały dzień tak wisieli biedni mili-
cjanci, przełożeni przez burtę furmanki na środ-
ku wsi przed komendą, sprawiając wiele ucie-
chy dzieciom i dziewczynom, które chichotały 
i porównywały różne części ciała delikwentów, 
sprawdzając który ma największego.

Wreszcie wieczorem ojciec – czyli komendant 
– wyswobodził się z pęt. Zabrał synów do domu, 

ale tylko sobie wyciągnął warzywo. W pozosta-
łych przypadkach wessało je tak głęboko, że nie 
dał rady załatwić tego sam. I tak przyjechali do 
szpitala. 

Doktor nadal nalegał, żeby zawiadomić mili-
cję. 
– Może doszło do zapalenia otrzewnej z powi-
kłaniami. Dwóch ma pękniętą odbytnicę. 
– Już jesteśmy zawiadomieni – odparł komen-
dant – Rób swoje, doktorek i niech cię głowa 
o nic nie boli. To już nie twoja rzecz. I żeby to 
było tak zrobione, by moje chłopaki dupą srały, 
a nie nosem. Bo jak ci coś nie wyjdzie to w brą-
zowych kamaszach cię do pracy wyślę!

 Doktor pokręcił trochę głową i popatrzył 
na milicjanta jakoś krzywo, ale zadecydował 
o zabraniu chorych na salę operacyjną.

Długo to trwało i w międzyczasie na izbie 
przyjęć została tylko młoda lekarka. Bardzo 
pewna siebie i ładna. Próbowaliśmy do niej 
zagadać z bratem, ale burknęła coś, że dzieci to 
nie powinno tutaj być. Chciała nas wygonić, ale 
oddziałowa powiedziała, że musimy czekać, bo 
jesteśmy od tej starszej pani z okiem. Poszepta-
ły chwilę pomiędzy sobą. Pomyślałem wtedy, że 
z babci okiem nie jest chyba dobrze. Kiedy tak 
się zatroskałem, nagle zaczął się jakiś ruch na 
Izbie.

Powinniście wiedzieć, że miała ona kształt 
długiego korytarza z licznymi wnękami po obu 
stronach, gdzie kładziono pacjentów i decydo-
wano o ich dalszym losie. Od końca korytarza 
uciekały pielęgniarki i mijały naszą wnękę bie-
gnąc w kierunku salki socjalnej. Nawet oddzia-
łowa, osoba przecież doświadczona, co to nie-
jedno już w życiu widziała, przyszła do młodej 
lekarki, która akurat stała obok i kręcąc głową 
powiedziała:
– Niech pani doktor wyjrzy.

Wyszła, a my za nią. Z odległego początku 
korytarza zbliżał się do nas chwiejnym krokiem 
kiwając się od ściany do ściany, pijany mężczy-
zna w średnim wieku. Coś dziwnego było z jego 
twarzą, bo na mocno odrapanej i zakrwawionej 
facjacie coś mu dyndało. 

Kiedy się zbliżał, wpatrywaliśmy się w nie-
go, głośno przełykając ślinę. Nawet lekarka nie 
zwróciła uwagi, że stoimy obok. Zauważyliśmy 
wreszcie, co z nim jest nie tak. Jego nos został 
prawie całkowicie odcięty. Wisiał tylko na pasku 
skóry, przyczepiony do czoła i bimbał się z jed-
nego policzka na drugi w takt stawianych kro-
ków. 

Staliśmy na środku korytarza porażeni tym 
widokiem, aż pijak zatrzymał się w odległości 

jakichś dwóch metrów od nas. Zainteresowa-
ła go chyba młoda śliczna lekarka (blondynecz-
ka w białym fartuszku i jak zdążyliśmy zauwa-
żyć z bratem, miała pod spodem czarną bieli-
znę). Staliśmy tak przez chwilę naprzeciwko sie-
bie, a pijakowi z dziury pod zwisającym nosem, 
krew kapała na podłogę. Wreszcie wycharczał, 
patrząc lekarce prosto w oczy: 
– I co, nie podobam ci się... nie?

 Lekarka milczała z wybałuszonymi oczy-
ma. A on złapał za swój ledwie trzymający się 
czoła nos, oderwał go sobie i rzucił z wściekło-
ścią pod kaloryfer. Natychmiast z jakiejś tętnicz-
ki trysnęła mu krew prosto na czyściuteńki far-
tuszek pani doktor.
– I co? teraz... lepiej? – wybełkotał i odbiło mu 
się lekko.

Tego już było dla lekarki zbyt wiele. Zoba-
czyłem, jak oczy wywracają jej się do góry i pada 
prosto na zdezorientowanego pijaka.
- A to co jest, kurwa... szpital, czy dom waria-
tów? – powiedział sam do siebie. Puścił ją na 
podłogę i ze słowami:
– Ja pierdolę taką pomoc – wyszedł z oddziału. 

Ratowaliśmy z Romciem lekarkę. Nawet 
takie maluchy jak my przydaliśmy się w tym 
miejscu. Pociągnęliśmy ją po podłodze za nogi 
do zakątka oddziałowej i tam zajęły się nią pie-
lęgniarki. Po kilku chwilach ocknęła się i zapy-
tała, gdzie jest ranny. Odpowiedzieliśmy, że 
sobie poszedł. Tymczasem pojawiła się oddzia-
łowa z nereczką i pensetką w ręku i zapytała: 
– Co mam z tym zrobić? 
– Z czym? – spytała lekarka.

Oddziałowa podniosła nos z nereczki i poka-
zała lekarce, a ona jeszcze raz przewróciła się na 
kozetkę i zemdlała. 

Akurat wszedł główny doktor. Był bardzo 
zmęczony, ponoć dyżurował już trzecią dobę. 
– Słyszałem, że macie tu jakiś ciężki przy-
padek. – Popatrzył na koleżankę. – To ona? - 
Uśmiechnął się. – Nie, ciężki przypadek z urwa-
nym nosem już sobie poszedł – odpowiedziała 
oddziałowa.

Dowiedzieliśmy się, że musimy czekać na 
rodziców, aż przyjadą z Bydgoszczy, ponieważ 
babcia musi zostać na oddziale. Straciła oko. 
Chyba wtedy właśnie postanowiłem, że zosta-
nę kiedyś chirurgiem. To było lepsze, niż zaba-
wa w wojnę.

Tomasz Kardacz

ZJAZD KOLEŻEŃSKI 
ABSOLWENTÓW 

WYDZIAŁU LEKARSKIEGO 
AMB. ROCZNIK 1986

Termin: 28.10.2006 r., sobota
Miejsce: Hotel Gołębiewski

Komitet organizacyjny:
Tomasz Hoppe
tel. 602 33 05 88

Bogumiła Szamatowicz
b.szamatowicz@epf.pl, 
tel. 694 40 76 91

Wiesław Śliwowski
wes111@wp.pl, tel. 600 46 49 46

Program:
• spotkanie towarzyskie – 
 Aula Pałacu Branickich – 
 godz. 14.00
• bankiet wieczorny – 
 Hotel Gołębiewski – 
 godz. 20.00
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Kontynuując dotych-
czasową tradycję prezen-
towania osiągnięć i prac 
twórczych naszych kole-
gów lekarzy, prezentuje-
my prace naszego kole-
gi redakcyjnego, poety 
i fotografa dr. Bogdana 

Rybaka, w których pred-
stawia nieznane szerszemu kręgowi 
odbiorców uroki starego Fromborka. 
Przedstawiane fotografie są fragmen-
tem zbioru, który możemy podziwiać 
w siedzibie Domu Lekarza.

redakcja

OGŁOSZENIA
P R A C A

Zespół Zakładów Opieki Zdrowotnej w Dobrym 
Mieście, ul. Grunwaldzka 10B zatrudni: lekarzy 
w Oddziale Chorób Wewnętrznych, lekarzy w Dzia-
le Pomocy Doraźnej. Bliższych informacji na temat 
formy zatrudnienia, wymiaru zatrudnienia, terminu 
rozpoczęcia pracy i warunków finansowych udziela 
Dyrektor Zakładu – Maria Mielniczek: tel. 0 89 616 
12 16. Szpital posiada mieszkania zakładowe.

t
Samodzielny Publiczny Zespół Gruźlicy i Chorób Płuc 
w Olsztynie przy ul. Jagiellońskiej 78 poszukuje pil-
nie specjalisty w zakresie radiodiagnostyki na sta-
nowisko kierownika pracowni diagnostyki obrazo-
wej. Szpital zapewnia mieszkanie służbowe. Bliższe 
informacje pod nr. telefonu: 0 89 532 29 01, 089 
532 29 38

t
Szpital Specjalistyczny im. J. K. Łukowicza w Choj-
nicach poszukuje kandydata na stanowisko ordy-
natora oddziału okulistycznego. Zainteresowa-
nych prosimy o kontakt pod numerem tel. 505 01 
02 03
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ROZLICZANIE z NFZ

Oferujemy profesjonalną 
obsługę z zakresu 

rozliczeń z NFZ
i pomoc w sporządzaniu 

ofert konkursowych

„GutWil”
tel.  0607-214-110 

lub 0504-208-648

Filkar Job Consulting poszukuje

DO PRACY W WIELKIEJ BRYTANII

Lekarzy anestezjologów, ginekologów, ortopedów, 
radiologów, dentystów 

oraz lekarzy innych specjalizacji ze znajomością języka 
angielskiego

Prosimy o przesłanie CV na adres:  
filkar.jobconsulting@op.pl

Informacje: tel. 0 58 661 22 28
Filkar Job Consulting, ul. Władysława IV 53/2

81-384 Gdynia

Wynajmę 
gabinet lekarski 
na działalność 
zabiegową lub 
zachowawczą, 

w pełni 
wyposażony, 
w Olsztynie, 

ul. Zamenhofa 1. 
tel. 

0 502 05 64 59, 
tel. dom. 

0 89 542 58 29

Komunikat
Uprzejmie informujemy, iż do wglądu w Biu-
rze Izby Lekarskiej jest wydawnictwo „Pro-
gramy specjalizacyjne dla lekarzy” w specjal-
nościach podstawowych, które zawiera pro-
gramy specjalizacji zredagowane i opraco-
wane dydaktycznie i metodycznie w Cen-
trum Medycznym Kształcenia Podyplomowe-
go, a następnie zatwierdzone przez Ministra 
Zdrowia.
Aktualne wersje programów studiów specja-
lizacyjnych zamieszczone są na stronie inter-
netowej CMKP: www.cmkp.edu.pl

Nowe osiągnięcia 
w chirurgii onkologicznej

Gratulacje należą się naszej kole-
żance – chirurgowi onkologowi Graży-
nie Licznerskiej z Centrum Onkologii 
Polikliniki MSWiA za podjęcie nowa-
torskiej metody operacyjnego leczenia 
raka piersi: metoda ta pozwala zacho-
wać skórę wraz z brodawką sutko-
wą. Gruczoł piersiowy wraz z układem 
chłonnym jest usuwany operacyjnie, a 
pod skórę jednocześnie wszczepiana 
jest proteza silikonowa.

Jak zaznacza kol. Licznerska NFZ 
obiecał refundację protezy.

Droga koleżanko – cieszymy się wraz 
z Panią i Pani pacjentkami, gratuluje-
my raz jeszcze i życzymy powodzenia na 
przyszłość.

Redakcja
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Od 8 do 10 września b.r. odbyło się w Olsz-
tynie Jesienne Sympozjum Unii Polskich 
Pisarzy Lekarzy, po raz pierwszy w naszym 
regionie. 

Program sympozjum był ciekawy i boga-
ty. Jego hasło przewodne brzmiało „Sławni 
ludzie ziemi warmińsko-mazurskiej” a doty-
czyło przede wszystkim Mikołaja Koperni-
ka, Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego 

i Ignacego Krasickiego. Uczestnicy 
zostali zaproszeni przez przedsta-
wicieli władz Okręgowej Warmiń-
sko-Mazurskiej Izby Lekarskiej, 
których reprezentowała dr Anna 
Lella, na uroczyste spotkanie 9 
września 2006 roku. W trakcie spo-
tkania przedstawiono twórczość 
literacką i naukową lekarzy nasze-
go województwa oraz obejrzano 
dwie wystawy: malarską dr Wan-
dy Popławskiej i fotograficzną dr. 
Bogdana Rybaka. Następnie leka-
rze zwiedzili katedrę i Stare Miasta 
potem zostali powitani na zamku przez 
dyr. Janusza Cygańskiego i Mikołaja Koper-
nika, w którego postać wcielił się aktor teatru 
olsztyńskiego. W muzeum odbyła się prezen-
tacja dwóch wystaw, a mianowicie „Złotnic-
two sakralne dominium warmińskiego” oraz 
„Kolekcja cyny”. Goście wysłuchali także 
prelekcji kustosz Ady Bogdanowicz o dzia-
łalności lekarskiej Mikołaja Kopernika.

Niezwykle interesujące i owocne było 
spotkanie z poetą i jednocześnie kustoszem 
Muzeum K. I. Gałczyńskiego w leśniczów-
ce Pranie, który oprócz opowieści o autorze 
poematu „Kronika Olsztyńska” mówił rów-
nież o Ignacym Krasickim a także o innych 
twórcach, przyjacielach i znajomych K. I. 
Gałczyńskiego oraz o tych, którzy tworzyli na 
ziemi mazurskiej. Następnie poeta prowadził 

warsztaty literackie. Goście wyjechali bardzo 
zadowoleni, pełni wrażeń i zauroczeni Olsz-
tynem i gościnnością gospodarzy spotkania.

Należy nadmienić, że UPPL powstała 
w 1967 roku i w przyszłym roku będą uro-
czystości związane z 40-leciem jej istnienia. 
Warto dodać, że pierwszym prezesem był 
znany literat Jerzy Pomianowski a członkiem 
unii był także Stanisław Lem. Obecnie pre-
zesem jest prof. dr hab. Marek Pawlikowski. 
Tradycją unii, oprócz licznych wydawnictw 
i opracowań tematycznych, są sympozja, 
które odbywają się dwa razy w roku w róż-
nych regionach kraju. Ideą stowarzyszenia 
jest m.in. przyjmowanie w poczet członków 
młodych twórców lekarzy. Wypada dodać, 
że istnieje również Światowa Unia Lekarzy 
Pisarzy.

Zarząd Główny Unii Polskich 
Pisarzy Lekarzy

ogłasza 

KONKURS LITERACKI

Do udziału w Konkursie apraszamy 
lekarzy spoza UPPL, którzy nie 
przekroczyli 40 roku życia. Prace 
literackie o dowolnej tematyce 
(utwory poetyckie lub prozatorskie) 
do trzech stron formatu A-4, w trzech 
egzemplarzach, prosimy nadsyłać 
do dnia 30 grudnia 2006 roku pod 
adresem:

ZG  UPPL  93-005  Łódź, 
ul. Czerwona 3

Teksty powinny być podpisane 
wyłącznie godłem,  natomiast w 
zaklejonej kopercie (oznakowanej 
tym samym godłem) należy dołączyć 
imię i nazwisko autora, jego adres 
i numer telefonu. Rozstrzygnięcie 
Konkursu nastąpi w lutym 2007 
roku, a o wynikach uczestnicy 
zostaną powiadomieni indywidualnie. 
Przewidziane są nagrody książkowe 
oraz dyplomy. 
Oficjalne ogłoszenie wyników 
Konkursu i wręczenie nagród odbędzie 
się podczas VII Ogólnopolskiej 
Biesiady Literackiej 2 marca 2007 r. w 
łódzkim Klubie Lekarza. 
Do udziału w Biesiadzie będą 
zaproszeni wszyscy uczestnicy 
Konkursu, a w prasie lekarskiej 
zostaną zamieszczone relacje z tego 
spotkania. 

Jesienne Sympozjum Unii Polskich Pisarzy Lekarzy

Wystawa prac artystów
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 Z żałobnej karty 
Urodził się 28 stycznia 1935 roku w Grodnie. Po zakoń-
czeniu II wojny światowej wraz z rodzicami przyjechał do 
Mrągowa, gdzie w 1951r. zdał egzamin maturalny i w tym 
też roku rozpoczął studia na Wydziale Lekarskim Akade-
mii Medycznej w Gdańsku. Absolutorium uzyskał w 1956r. 
W latach 1957–1962 pracował w Oddziale Chirurgii Ogól-
nej Szpitala Powiatowego Mrągowie. W 1960 roku zdał 
egzamin specjalizacyjny na I0 z chirurgii ogólnej. W 1962r 
po wygraniu konkursu na asystenta Kliniki Chirurgii Urazo-
wej Studium Doskonalenia Lekarzy rozpoczął pracę w Szpi-
talu Bielańskim w Warszawie. W 1964 r. uzyskał II˚ specja-
lizacji z chirurgii urazowej, a w 1966 r. obronił pracę dok-
torską i uzyskał stopień doktora nauk medycznych i został 
powołany za stanowisko adiunkta Katedry Chirurgii Urazo-
wej i Ortopedii Instytutu Kształcenia Podyplomowego WAM 
w Warszawie.
Od września 1970 roku po wygraniu konkursu na stanowi-
sko ordynatora w nowo otwartym Szpitalu Wojewódzkim 
w Olsztynie rozpoczął organizację oddziału chirurgii orto-
pedyczno-urazowej, pierwszego tego typu oddziału w Olsz-
tynie. Oddział rozpoczął pracę 3 stycznia 1971r, a pierw-
szy zabieg operacyjny został wykonany 4 stycznia i od tej 
daty ortopedzi olsztyńscy liczą lata swojej historii. W 1972r 
uzyskał stopień doktora habilitowanego nauk medycznych. 
W roku 1974 uzyskał II˚ specjalizacji w zakresie organizacji 
ochrony zdrowia. W 1975r został powołany na stanowisko 
Dyrektora Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w Olszty-
nie i pełnił tę funkcję do 1980 r. W czasie Jego Dyrektorowa-
nia w Szpitalu powstały tak ważne nowe oddziały szpitalne 
jak: Intensywnej Opieki Medycznej, Neurochirurgii, Nefrolo-
gii z Ośrodkiem Dializoterapii.
Oprócz pracy zawodowej organizował i prowadził szko-
lenia, początkowo z zakresu chirurgii narządu ruchu dla 
chirurgów ogólnych z terenu województwa, a następnie 
z zakresu traumatologii narządu ruchu na zlecenie Cen-
trum Medycznego Kształcenia Podyplomowego w War-
szawie. Członek Krajowego Nadzoru Specjalistycznego w 
zakresie ortopedii i traumatologii narządu ruchu, członek 
Rady Wydziału Lekarskiego AM w Białymstoku, Kierownik 

Zespołu Nauczania Klinicznego AM w Białymstoku na bazie 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w Olsztynie, inicjator 
powstania Oddziału Olsztyńskiego Polskiego Towarzystwa 
Ortopedycznego i Traumatologicznego, jego Przewodniczą-
cy przez pierwsze dwie kadencje.
W latach 1980–1985 poseł na Sejm. 
W 1986 r. został nadany Mu tytuł profesora nadzwyczajne-
go. W 1990 roku jako członek grupy inicjatywnej przyczy-
nił się do powołania Okręgowej Warmińsko-Mazurskiej Izby 
Lekarskiej i w czasie pierwszej kadencji był Przewodniczącym 
Komisji Nauki i Szkolenia.
Lata pracy profesora Stefana Bołoczko to lata dynamiczne-
go rozwoju ortopedii w naszym regionie. Wprowadzane od 
początku były nowoczesne metody leczenia złamań, leczenia 
pourazowych deformacji układu ruchu, zwyrodnieniowych 
i pozapalnych, leczenia nowotworów pierwotnych i prze-
rzutowych. Wykonywane były endoprotezoplastyki stawów 
biodrowych, artroskopie, wydłużania kończyn metodą Iliza-
rowa oraz operacje na kręgosłupie, bardzo lubiane zabiegi 
przez Pana Profesora.
Przejście na emeryturę wcale nie spowolniło pracy Pana Pro-
fesora. Oprócz pracy w dwóch Szpitalach – Miejskim i Woje-
wódzkim, bardzo czynnie włączył się w szkolenie studentów 
Wydziału Fizjoterapii Olsztyńskiej Szkoły Wyższej.
W uznaniu zasług uhonorowany został krzyżem komandor-
skim, oficerskim i kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
medalem Zasłużony dla Warmii i Mazur, Medalem Edukacji 
Narodowej, Medalem im. Prof. Adama Grucy oraz tytułem 
„Zasłużony Lekarz”. Na ostatnim Zjeździe Naukowym PTO-
iTr został członkiem honorowym Towarzystwa.
Odszedł od nas wyjątkowy człowiek, lekarz, humani-
sta, nauczyciel i wychowawca, a przede wszystkim przyja-
ciel przez duże „P”, do którego o każdej porze dnia i nocy 
można było zwrócić się z każdym problem nie tylko zawo-
dowym.
Żegnaj kochany Profesorze.

Antoni Kołakowski

Stefan Bołoczko
(1935–2006)

W lipcu 2006 r. odszedł od nas na zawsze dr Stanisław 
Błaszczuk, specjalista ginekolog-położnik. Urodził się 16 
lipca 1933 r. w Zawalowie na Lubelszczyźnie. Lata okupa-
cji i nauki w szkole podstawowej spędził przy rodzicach. 
Następnie ukończył gimnazjum handlowe w Zamościu, po 
którym przez dwa lata pracował. Jednak ambicja i marzenia 
skierowały w 1953 r. jego losy na Wydział Lekarski Akademii 
Medycznej w Lublinie, który ukończył w 1960 r. Staż pody-
plomowy odbył w Szpitalu Miejskim w Świdnicy. Służba 
wojskowa rzuciła go na wschodnie rubieże Polski, początko-
wo do Augustowi, a później do Braniewa, gdzie po zakoń-
czeniu służby osiedlił się wraz z rodziną na stałe, podejmu-
jąc pracę w oddziale ginekologiczno-położniczym Szpitala 
Powiatowego w Braniewie. Pod kierunkiem nestora warmiń-
sko-mazurskiej ginekologii, śp. doktora Henryka Makowskie-
go zdobył szlify zawodowe, uzyskując w 1967 r. I stopień, 
a w 1973 r. II stopień specjalizacji z położnictwa i ginekolo-
gii. W 1975 r. przeniósł się do Dobrego Miasta, gdzie objął 
stanowisko ordynatora Oddziału Położniczo-Ginekologicz-
nego. Funkcję tę pełnił do 1982 r., kiedy to przeniósł się do 
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Olsztynie na posadę starsze-
go asystenta, pracując w Oddziale Położniczo-Ginekologicz-
nym Szpitala Miejskiego oraz w poradniach „K”.

Rok 1973 to zły rok w jego życiorysie. Przebyty zawał mię-
śnia sercowego – niemal zawodowa choroba ginekolo-
gów – znacznie ograniczyła jego aktywność zawodową. 
Więcej czasu poświęcił rodzinie, ciesząc się przychodzący-
mi na świat wnukami, dla których stał się najwspanialszym 
dziadkiem. Ale również dla nas, młodszych lekarzy, pozo-
staje w pamięci jako wspaniały starszy kolega. Wymagają-
cy nauczyciel, ale pełen cierpliwej i wyrozumiałej tolerancji 
dla naszych niedoskonałości. Srogi, kiedy potrzeba i ciepły, 
kiedy było warto. Jako jeden z nielicznych miał tę wspania-
łą cechę, że tak wobec podwładnych, jak i wobec przeło-
żonych miał dość cywilnej odwagi, by bez względu na oko-
liczności i konsekwencje czarne nazwać czarnym, a białe 
białym.
Odszedł nagle. Dla nas niespodziewanie i za wcześnie. Dzię-
ki Bogu lekko. Pozostawił w smutku żonę Wandę, córkę 
Agnieszkę (lekarza stomatologa), syna Tomasza i wnuki. 
W głębokim smutku pozostawił również nas – znajomych 
i przyjaciół – wdzięcznych losowi za to, że jego życie skrzy-
żowało się z naszym, i niepocieszonych, że to już koniec.
Ale jeszcze się spotkamy. Do zobaczenia drogi doktorze Sta-
nisławie.

Bogdan Kula

Stanisław 
Błaszczuk 
(1933–2006)
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 Z żałobnej karty 

8 czerwca 2006 roku odeszła ze środowiska lekarzy denty-
stów, z grona koleżanek, kolegów i przyjaciół, Krystyna Tur-
kowska. Trudno w to uwierzyć.
Krystyna Turkowska urodziła się 24 marca 1955 r. w Augu-
stowie, gdzie spędziła dzieciństwo i lata szkolne. W latach 
1975–1981 studiowała na Oddziale Stomatologicznym 
Wydziału Lekarskiego Akademii Medycznej w Białymstoku. 
Po uzyskaniu dyplomu lekarza dentysty 28 września 1981 
roku, podjęła swoją pierwszą pracę w Zespole Opieki Zdro-
wotnej w Ostrołęce. Pracowała tam przez jeden rok, szuka-
jąc swojego miejsca w dalszym życiu. Znalazła to miejsce 
w Olsztynie, gdzie podjęła pracę w 1982 roku. Pokocha-
ła to miasto na zawsze i z nim związała całe swoje życie. 
Pracowała w Zespole Opieki Zdrowotnej w Olsztynie, Przy-
chodni Rejonowej nr 5 przy ul. Wyszyńskiego 16, w Liceum 
Ogólnokształcącym nr 6, w Ośrodku Dzieci Głuchych oraz 
innych placówkach lecznictwa stomatologicznego na tere-
nie Olsztyna. Specjalizację ze stomatologii ogólnej uzyskała 
w 1994 roku. W 1999 roku otworzyła indywidualną prak-
tykę stomatologiczną przy ul. Wyszyńskiego 16, gdzie pra-
cowała do 2006 roku. Pracę zawodową wykonywała z nale-
żytym szacunkiem dla ludzi i pełną związaną z nią odpo-
wiedzialnością.
Powtórzę jeszcze raz. Trudno uwierzyć w to, że Krysi nie ma 
już wśród nas. Walczyła z chorobą przez dwa lata. Zadzi-
wiała nas swoją postawą wobec okrutnej choroby, z którą 

przyszło jej się zmierzyć. Bardzo chciała żyć. Była pełna 
wiary, tryskała energią, miała szerokie plany na przyszłość. 
Jej umysłu do końca nie pokonała choroba. Niestety ciało 
przegrało ostatecznie walkę 8 czerwca 2006 roku.
Krystyna, nietuzinkowa osobowość, artystyczna dusza. 
Zawsze chodziła własnymi drogami po bezdrożach rze-
czywistości. Wędrowała po świecie, po Polsce. Uwielbiała 
poznawać ludzi i piękno świata. Prowadziła bogate życie 
kulturalne i towarzyskie. Miała wokół siebie mnóstwo kole-
żanek, kolegów i przyjaciół. Myślę, że każdego z nas obda-
rzyła cząstką swojej osobowości i wrażliwości na zawsze. 
Dzieliła się z nami swoim optymizmem i pogodą ducha. 
Pomagała nam ujrzeć blaski życia w codziennej, szarej rze-
czywistości. Była jak kolorowy, rajski ptak.
Krysia jest teraz zapewne w doborowym „niebieskim” towa-
rzystwie, ale w naszej, a szczególnie mojej pamięci pozo-
stanie jej kremowo-złota postać z pękiem czerwonych róż, 
wolno przechadzająca się po olsztyńskiej starówce.

Żegnam Cię Przyjaciółko, mając nadzieję płynącą ze słów ks. 
Jana Twardowskiego:

„Można nawet zbłądzić lecz po drugiej stronie
Nasze drogi pocięte schodzą się z powrotem…”

Halina Jazgar

Krystyna 
Turkowska
(1955–2006)

„ Wszyscy jesteśmy w drodze...”
...to motto dzisiejszego, pożegnalnego spotkania

„Umierają, umierali i umierać będą
jak żyją, żyli i żyć będą.
Długą ścielą się grzędą groby tych
Co się pracą strudzili
A potężny to szlak, pełen siły
Miejsce krwią obficie przepojone.
Na te groby, na te żyzne mogiły
Siejmy owoce naszego życia,
Bo z tych co odeszli my się wywodzimy.”
( Leopold Staff)

A Kamil Cyprian Norwid powie tak :

„Gorejąc nie wiesz, czy stawasz się wolny
czy to, co twoje ma być zatracone?
czy popiół tylko zostanie i zamęt,
co idzie w przepaść z burzą? – czy zostanie
na dnie popiołu gwiadździsty dyament,
wiekuistego zwycięstwa zaranie.
Niech zostanie dyament...”

Co dodać do tych słów?

Słowa pożegnania
W ten piękny, majowy piątek żegnamy dziś naszego drogie-
go kolegę, człowieka wielkiej zacności, skromnego, wybit-
nego lekarza, specjalistę pediatrii, wychowawcę kilku poko-
leń lekarzy, współtwórcę giżyckiej pediatrii, dobrego męża, 
który tak bardzo kochał swoją żonę Żenię, swoje córki: 
Annę, Joannę i Dorotę i swoje wnuki.
Świętej pamięci doktor Eugeniusz Węgrzyn urodził się 22 
stycznia 1934 roku w miejscowości Piątkowiec koło Wado-

wic. Był absolwentem AM w Gdańsku, którą ukończył 
w 1958 roku. Związał całe swoje dorosłe życie osobiste 
i zawodowe z regionem ziemi warmińsko-mazursko-pod-
laskiej, z miastem Giżycko. Od stycznia 1959 roku rozpo-
czął pracę w Oddziale Dziecięcym Szpitala Powiatowego 
w Giżycku. Pracując w pionie pediatrycznym pełnił jedno-
cześnie funkcję dyrektora PSSE w Giżycku do roku 1962.
W latach 1963–1968 był kierownikiem Wydziału Zdrowia 
i Opieki Społecznej. Od roku 1972 do 1976 pełnił funk-
cję zastępcy dyrektora ZOZ w Giżycku, a w latach 1976–
–1984 był dyrektorem naszego szpitala. Równolegle do peł-
nionych dyscyplin funkcji podnosił kwalifikacje zawodowe 
uzyskując I i II stopień z zakresu pediatrii i ochrony zdrowia. 
Od kwietnia 1984 do 22 stycznia 1999 r. był ordynatorem 
Oddziału Dziecięcego naszego szpitala. Wielce zasłużony 
dla warmińsko-mazursko-podlaskiej i giżyckiej służby zdro-
wia. Po tak intensywnej pracy zawodowej z upływem czasu 
przyszły kłopoty ze zdrowiem.
Uhonorowany wieloma odznaczeniami resortowymi i regio-
nalnymi. W imieniu całej Służby Zdrowia, dyrekcji SP ZOZ, 
Samorządu Lekarskiego, Związków Zawodowych i wła-
snym oddaję należny, wysoki hołd świętej pamięci dokto-
rowi Eugeniuszowi Węgrzynowi. Ten hołd jest w wymia-
rze ludzkim tak jak i w wymiarze tylko ludzkim mogliśmy 
Mu pomóc.
Cisną mi się na usta słowa, których nie jestem godny wypo-
wiadać, ale których nie można nie wypowiedzieć:

Panie Wieków i Pokoleń
Wieków i Pokoleń Panie
Daj Mu wieczne spoczywanie...

Walerian Macicki

Eugeniusz 
Węgrzyn
(1934–2006)
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